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— Jutrzejsza trzecia Niedziela Postu, zowie się 
Niedzielą Głuchą.

— Jutro , jak  i w każdą Niedzielę podczas W ielkie­
go Postu, odprawiać się będą Nabożeństwa Passyjąe , 
w Kościołach: parafjalnym Śgo K r z y ż a ; MATKI BOZ- 
K IE J Łaskawej, przy ulicy Śto-Jańskiej; parafjalnym  
Śgo A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorskiej; Śgo M a r c i­
n a , przy ulicy Piwnej; parafjalnym Sgo A l e x a n d r a , 
przy ulicy N ow yŚw iat; parafjalnym Stej TRÓJCY, 
na Solcu; parafjalnym  PANNY MARJI, na Nowem- 
Mieście, i Sgo DUCHA, przy rogu ulicy Długiej i 
F re ta , z Kazaniem w języku niemieckim, a w Ponie­
działek w języku polskim.

— Doroczny Odpust Śgo J ó z e e a  Oblubieńca N. MA­
RJI PANNY, obchodzonym będzie jutro w Kościo­
łach: Śgo M a r c i n a ,  przy ulicy Piwnej, z W ystawie­
niem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i Processją, 
oraz w parafialnym na Pradze.

— U ro c z y s to ś ć  Z w i a s t o w a n i a  N. MARJI PANNY, 
przypadająca  pojutrze, obchodzoną będzie odpusto- 
wem Nabożeństwem, w Kościołach: Sgo A l e x a n d r a ,  
Stej A n n y ,  na Krak:-Przedm:, Śtej T r ó j c y  na Solcu, 
Śgo M a r c i n a  przy ulicy Piwnej, z Benedykcją Pa- 
piezką po drugich Nieszporach, Sgo K a z im ie r z a  na 
Nowem-Mieście i Śgo J a c k a  przy ulicy Freta. W K a­
plicy zaś Literackiej przy Kościele Archi-Katedral- 
nym Śgo J a n a ,  o godz: 9ej rano, odprawioną będzie 
Wotywa, z Wystawieniem N. SAKRAMENTU.

— Magistrat Miasta Warszawy. — W skutku obwie­
szczenia pod dniem 8 (20) Listopada r. z., do pism 
czasowych podanego, a pod dniem 13 (25) Lutego r. b. 
ponowionego, zgłosiło się 29 sług płci męzkiej, p ra­
gnących korzystać z legatu testam entem  ś. p. Wa- 
wrzyńca-Józefa Zacharkiewicza, Członka W arszaw­
skich Departamentów Rządzącego Senatu, na na­
grody dla sług celujących wiernością, moralnem pro­
wadzeniem się i długo letnią na jednem miejscu 
służbą przeznaczonego, które koleją lat, raz dla sług 
płci męzkiej, drugi raz dla slug płci żeńskiej roz­
dzielać się mają, a w roku bieżącym w tej kolei 
dla sług płci męzkiej przypadły. A że testa to r n a ­
grodę pierwszą rs. i5 0  przeznaczył kucharce lub 
lokajowi, którzy przez ia t 20 nieprzerwanie i niena­
gannie służyli u jednego Państwa, Pana lub Pani, 
albo też u ich zstępnych w prostej linji, nagrodę 
drugą rs. 75 za la t 15, a nagrodę trzecią rs. 45, 
za  la t 10 takiejże ciągłej i n ie n a g a n n e j  służby, m a­
jąc  na celu, aby sługa, otrzymawszy już nagrodę niż­
szą, nie ustaw ał w usiłowaniach swoich dla osią­
gnięcia nagrody wyższej. M agistrat zatem, działając 
w duchu woli testatora, po skrupulatnem  spraw dze­
niu kwalifikacji zgłaszających się sług, za pośredni­
ctwem Wydziału Kontrolli Służących i obliczeniu 
służby ich na lata, miesiące i dnie, licząc po dzień

7 (19) Marca na rozdanie nagród testam entem  n a ­
znaczony, podzielił ich na trzy  kategorje podług 
starszeństw a w służbie, a mianowicie: do kategorji 
pierwszej zaliczeni zostali służący, mający la t służ­
by niemniej jak  20, to jest: 1) Tomaszewski Edward 
la t 34 miesięcy 3 dni 1; 2) W itkowski Kazimierz 
la t 27 m. 7 dni 18; 3) Nowakowski P io tr la t 25 
m. 7 dni 18; 4) Dorosz Andrzej la t 25 m. 5 dni 13;
5) K raiński Leopold la t 25 m. 1 dni 24. 6) M ała­
chowski Józef la t 20 mies: 5 dni 19. Do kategorji 
drugiej zaliczeni zostali służący, mający la t służby 
niemniej jak 15, a niedochodzący 20, to jest: 1) Ma- 
gnuski Paweł la t 16 m. 6 dni 7. Do kategorji trze­
ciej zaliczeni zostali służący mający la t służby nie­
mniej jak  10, a niedochodzący 15, to jest: 1) F ran - 
szener vel Droźyner Franciszek la t 14 dni 28; 2) 
Bielecki Antoni la t 14 dni 27; 3) Muchowski Józef 
la t 14 dni 16; 4) Romanowski Mateusz la t 13 m. 9 
dni 18; 5) Lisiak Jakób la t 12 m. 9 dni 29; 6) Kwie­
ciński W awrzyniec la t 12 m. 9 dni 29; 7) Luszew- 
ski Stefan la t 12 m. 7 dni 28; 8) Porębski Szymon 
la t 11 m. 8 dni 18; 9) W ołczyński Maciej la t  11 
m. 2 dni 8. Wreszcie w liczbie zgłaszających się 
sług 13-tu było takich, którzy bądź część służby 
spędzili na prowincji, k tó ra  do nagrody nie nadaje 
prawa, bądź takową już opuścili, lub też pozosta­
wali w obowiązkach stangretów, kredencerzy, ła -  
zienników, parobków, stróżów i t. d., od nagród 
przez testa to ra  wyłączonych, a mianowicie: 1) Ka- 
stanecki Karol, 2) Słupek Wojciech, 3) Rutkowski 
Stanisław, 4) Kuligowski Jakób, 5) Szumski Józef,
6) Serafin Łukasz, 7) Serafinowicz Kazimierz, 8) Dy­
bek Ignacy, 9) Jędrzejczak Błażej, 10) Gołaszewski 
Marcin, 11) Wiśniewski Andrzej, 12) M ikuliński Jó ­
zef, ^13) Szołajski Józef. N astępnie M agistrat na 
kollegjalnem posiedzeniu dnia 2 (14) Marca r. b. 
odbytem, po przejrzeniu i porównaniu złożonych do­
wodów, wybrał jednom yślnie trzech służących z ka­
żdej po szczególe kategorji najzasłużeńszych, a za­
razem odznaczających się moralnem postępowaniem 
i niezmiennem do swych Państw a przywiązaniem, 
i takowym przyznał nagrody następujące: 1) Nagro­
dę pierwszą rsr. 150 Tomaszewskiemu Edwardowi 
lokajowi, u JW. Władysława Hr: Ordynata K rasiń ­
skiego, pod Nrem 410 mieszkającemu, za la t 34 
mies: 3 dni 1. 2) Nagrodę drugą rs. 75 M agnuskie- 
mu Pawłowi, lokajowi, u W. Mikołaja Skwarcowa, 
pod Nrem 1065 mieszkającemu, za la t 16 mies: 6 
dni 7. 3) Nagrodę trzecią rs. 45 Mucbowskiemu Jó ­
zefowi, lokajowi u W. Stanisława Radziszewskiego, 
pod Nrem 1327 b, mieszkającemu, za la t 14 dni 16, 
albowiem dowody kwalifikacyjne dwóch służących, 
poprzedzających go w trzeciej kategorji, to je s t F ran - 
szenera i Bieleckiego, uznał za niedostateczne. N a­
grody te w dniu 7 (19) Marca r. b., jako w term i-



nie przez testatora wskazanym na ogólnem posie­
dzeniu Magistratu, w obec zaproszonych na ten akt 
ich Państwa, powyższym służącym doręczone zosta­
ły. O czem Magistrat podaje do powszechnej wia­
domości dla zachęty sług, aby w ślady obdarowa­
nych wstępując na podobneż nagrody w czasie za­
służyć mogli.—P. o. Prezydenta, Jeneralnego Szta­
bu, Jenerał-Major Witkowski. — Naczelnik Kancelarji, 
Luceński. (Dz: War:).___________

— Urzędnik Stanu Cywilnego Parafji Ewangeliclto- 
Augsburgskiej Warszawskiej. — W wykonaniu reskry­
p tu  Prokuratora Królewskiego przy Trybunale Cywil­
nym Gubernji Warszawskiej w Warszawie, daty 23 
Lutego (7 Marca) r. b. Nr 995, zawiadamia rodzinę i 
spadkobierców po Józefie-Ferdynandzie Goldschmidt, 
kupcu, zmarłym w mieście Wildbad w Królestwie Wir- 
tembergskiem, na dniu 27 Lipcu 1865 r. pozostałych, 
a mianowicie: Maurycego Zejdel.mieszkającegowWar- 
szawie podNr471c, Adolfa Zejdel, przemieszkujące-

- go w Frankfurcie nad Odrą i Henrykę Hastermann 
z domu Zejdel, mieszkającą w mieście tTomaszowie 
Powiecie Rawskim, że akt zejścia tegoż Jóżefa Fer­
dynanda Goldschmidt, wpisany jest do xiąg Parafji 
tutejszej Ewangelicko-Augsburgskiej pod datą dzisiej­
szą, oraz że testament zmarłego, po opisaniu go i o- 
parafowaniu przez Prezesa tutejszego Trybunału, do 
zachowania Rejentowi Kancellarji Ziemiańskiej Gu­
bernji Warszawskiej, Stanisławowi Jasińskiemu, po­
wierzony został.—Warszawa, d.4(16) Marca 1867 r.

— Przyjechali do Warszawy: Rzecz: Radcy Stanu 
Danilow, z Petersburga i Dtkuciński z Łochowa;— 
wyjechali: Jenerał-Major Sumarocki, do Skierniewic; 
Gubernator Cyw: Gubernji Warszawskiej, Pułkownik 
Baron Medem, do Sochaczewa; Rzecz: Radca Stanu 
Mordwinow, do Petersburga._________

— Za spokój duszy ś. p. Wawrzyńca-Józefa Za- 
charkiewieza, Członka Senatu, odprawiać się będzie 
w kościele Parafjalnym Przemienienia Pańskiego, 
przy ulicy Miodowej, we Wtorek d. 26 b. m., o godz. 
lOej rano, Wotywa żałobna. (N. 3,651).

—W dniu 26 b.m., jako w bolesną rocznicę śmierci 
jedynego Syna, ś.p. Alfonsa Wrześniewskiego^, Sztabs- 
Rotmistrza" Wojsk Cesarsko-Rossyjskich, niepocie­
szeni Rodzice, zapraszają Kolegów i Znajomych, na 
żałobne Nabożeństwo w Kościele parafjalnym Naro­
dzenia N. MARJI P., przy ulicy Leszno, o godz: lOtej 
z rana odbyć się mające. (3,653.)

— Dnia 26 b. m., to jest we Wtorek, w Kościele 
parafjalnym Śgo Antoniego, o godzinie lOtej z rana, 
odbędzie się Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Józefa 
Koiuchowskiego, jako w trzecią bolesną rocznicę 
śmierci, na które pozostała Żona wraz z Dziećmi, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (3,652.)

— Dnia 26go b. m., we Wtorek, jako w siódmą 
rocznicę śmierci ś. p. Wojciecha Chodeckiego, obywa­
tela Powiatu Łęczyckiego, odbędzie się Wotywa za 
spokój duszy jego o godz. lOej rano, w kościele Śtej 
A n n y , przy ulicy Krak.-Przedm.. na które pozostała 
Córka, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza, 
przytem składa rsr. 3, dla rodziny Zele... przy ulicy 
Nowolipie pod Nrem 2438. (N. 3724).

— W dniu 26tym b, m., to jest we Wtorek, o go-

dzini lOej z rana, w kościele Śgo Alexandra, odpra­
wiać się będą Msze Święte żałobne za spokój duszy 
ś. p. Barbary z Chylińskich Gródeckiej, na które po­
zostali Synowie, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zapraszają. (3737.)

—Dziś rano, po kilkunasto-dniowej chorobie, zmarł 
Dawid, syn Józefa, Xiążę Bebutow, jenerał-Lejtnant, 
Komendant m. Warszawy. (3738)

— Aloizv Kluger, były Kupiec, przeżywszy lat 70, 
opatrzony ŚŚ. S a k r a m e n t a m i , dnia 2Igo b . m. życie 
zakończył. Pozostała Żona, wraz z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych i Znajomych, na exportację zwłok z ko­
ścioła parafialnego Śgo Antoniego, przy ulicy Sena­
torskiej, dnia 24go b. m., o godzinie 3ej po południu, 
na cmeutarz Powązkowski; oraz na Nabożeństwo ża­
łobne, dnia 26go b. m., o godzinie 10 '/a z rana, w tym­
że kościele odbyć się mające. (3740).

— Ś. p. Józefa z Bańkowskich Botengardł, Wdo­
wa po b. Oficerze b. Wojsk Polskich, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzona SŚ. SAKRAMENTAMI, 
w wieku lat 75, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
Pogrążone w smutku Córki, Zięciowie i Wnuki, za­
praszają Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, w dniu 25 b. m., to jest w Poniedziałek, o 
godzinie 4tej po południu, z Kaplicy Kościoła para- 
fjalnego Śgo Jana, na cmentarz Powązkowski. (3,733.)

— Z miasta Chołma (Gubernja Lubelska), douo- 
szą nam, iż w dniu 13-tym b. na., zmarł tamże 
ś. p. Piotr Remiszewski, Porucznik Inwalidów, z by­
łych weteranów Polskich.

— Dnia 17go b. m. pochowane zostały na cmenta­
rzu w Mieście Gubernjalnym Siedlcach, zwłoki ś. p. 
Karola Neubelt, Obywatela tegoż miasta, którego 
zgon pogrążył w smutku Żonę z Dziećmi i Wnukami, 
oraz Przyjaciół, którzy tak licznie zebrali się przy 
oddaniu ostatniej p o s ł u g i  zmarłemu.

— Dziś tydzień mija, jak w kościele Sgo D ucha 
przy ulicy Freta, w obec Rodziny i licznych Przyja­
ciół, odbyło się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. P- 
Józefa Jakóbowskiego, znanego i powszechnie szano­
wanego tutejszego obywatela. Na Nabożeństwie tern 
wykonanem zostało z artystyczną dokładnością Re­
quiem, kompozycjiLechnera, Nauczyciela śpiewu przy
Gimnazjum Śtej Magdaleny w Poznaniu. Rozpisał 
takowe na głosy i instrumenta dęte Pan Waierjan 
Podgórski, pod którego przewodnictwem Artyści wye- 
xekwowali takowe. Źyczećby należało, aby piękue 
to dzieło, nieznane dotychczas w Warszawie, częściej 
wykonywanem było. , .  _

—  Onegdaj z kościoła Śtej A n n y ,  MAIKI N a j ś w -  
MARJI PANNY, przy ulicy Krakow:-Przedrnieście, 
o godzinie 3ej po południu, przeprowadzonemi zo­
stały na cmentarz Powązkowski, zwłoki ś. p. Teofili 
z Lewandowskich Zapaśnikowej, żony Emeryta i O by- 
watela tutejszego. Osierociła ona Męża, dwie Córki, 
Zięcia i Wnuki, którzy długo opłakiwać b ę d ą  zgon 
tej zacnej matrony. W kilku dziesięcio-letniem szczę- 
śliwem pożyciu małżeńskiem, nie jedno-krotnie PAN 
zsyłał na nią krzyż swój. Straciła dwie córki’!  4cb 
synów, młodzieńców pełnych nadziei. Straszną by łaj ej 
boleść, gdy w roku zeszłym syn jej Hipolit, pełen 
cnót młodzieniec, wypadkowo utonął. Siła tylko 
Religji, od rozpaczy u ch ro n iła  m acierzyńsk ie  serce,



ale zagoić ran jego nie było łatwem. Gasła zwol­
na, i w dniu 19-tym b. rn., we Wtorek, o godzinie 
8ej rano, oddała ducha w ręce Tego, który cierpie­
nia ziemskie wiekuistą wynagrodzi szczęśliwością.

— Troski i kłopoty codziennego życia tak łamią, 
ludzi, że jak kto kilkanaście lat w jednym zawodzie 
spokojnie przebędzie już to sobie za szczęście poczy­
tuje, a cóż dopiero jeśli lat kilkadziesiąt. Wtedy ceni 
sie to jako osobliwszą łaskę Opatrzności, a uro­
czystość prywatna niemal publiczną się staje. Ko­
ściół nawet stanowiąc osobne błogosławieństwa i mo­
dlitwy dla tych, co w związku małżeńskim 25 lub 50 
la t przeżyli i srebrnego lub złotego doczekali wesela, 
Rządy udzielając ordery i znaki honorowe tym, co 
nieskazitelnie pewną liczbę l»tT"«służyły; uświęeiły 
niejako owe jubileuszowe obchody- Takich to obcho­
dów był świadkiem niedawno K o b ry v  gdzie przed 
dwoma laty jubileusz 50cio-letmej służby a obecnie
złote wesele obchodził W. S f Bgi " lnyITKaStper
W itkowski, Lekarz Powiatu Kobrynskiego. Urodzo- 
mr i wvchowanv w Warszawie, po ukończeniu nauk
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PołączonySwęzłem małżeńskim w Warszawie z Józefą 
z Peaowskich, w dniu 17tym Stycznia r  b. w Ko- 
brySfu obchodził złote wesele. W kościele rzęsisto 
oświeconym, wśród licznego zebrania okolicznych i 
miejscowych obywateli, Dziekan i Probos cz Kobiyn 
ski, po stosownej przemowie, i odśpiewaniu przez 
chór „Veni Creator" udzielił szanownym Jubilatom, 
powtórne błogosławieństwo, i wręczył im zwyczajowe 
laski do podpierania się w dalszej pielgrzymce życia. 
Pół wieku przeżyli z sobą czcigodni małżonkowie 
w miłości ludzkiej i bojaźni Bożej, znosząc wspólnie 
smutki i radości, a jeżeli serce rodzicielskie zakrwa­
wione zostało przedwczesnym zgonem jednego syna 
Alexandra, Lekarza wojskowego, który w Sewasto­
polu padł ofiarą swego poświęcenia dla bliźnich, za 
to niejednej już doznało pociechy, patrząc na pozo­
stałych synów rosnących w znaczeniu i poważaniu. 
Na owo złote wesele rodziców przybyli z Warszawy: 
p o Prezydenta Miasta zostający przy Głowno-Do- 
wodzącym Wojskami Warszawskiego Wojennego 
Okręgu Jeneralnego Sztabu Jenerał Major Kalixt 
"Witkowski z synami, Podpułkownik Saperów zosta­
jący do szczególnych poruczen w Intendeuturze War­
szawskiego Wojennego Okręgu Jakób Witkowski, 
b. Podpułkownik Saperów a następnie b. Naczelnik 
Warszawskiego Urzędu Konsumpcyjnego Nazary 
Witkowski, b. Kapitan Piechoty Jan Witkowski, i 
z Tweru, b. Rotmistrz Huzarów Norbert Witkowski. 
Jeden tylko syn Józef, Lekarz Bataljonowy Brańskie­
go Pułku Piechoty, i córka Pułkownikowa Emilja 
Snarska, przybyć nie mogli na tę rodzinną uroczy­
stość. Zawsze pięciu synów i dwóch wnuków mogło 
w dniu tym wieńcem szanownych starców otoczyć, i 
złożyć im hołd synowskiej miłości. Szczęśliwy, komu 
Nieba takiej chwili doczekać dozwolą-

— Donieśliśmy już o zgonie ś. p. Andrzeja Wagi, 
nastąpionej we wsi Prusce, w Gubernji Łomżyńskiej, 
g. p. Andrzej był postępowym Agronomem, co nie- 
trzymając się rutyny prawidła i doświadczenia nau­
kowe stosował do rolnictwa. Prace jego piśmienni­
cze, gospodarstwa wiejskiego dotyczące, zamieszczał 
w „Gazecie Rolniczej “, wychodzącej w Warszawie, 
a której był stałym korrespondentem. Należał on 
do rodziny zamieszkałej w Łomży i okolicy tego 
miasta, z której kilku członków w nowszych cza­
sach uwydatniło się stanowiskiem naukowem, lite- 
rackiem lub przemysłowem, i tak wymienimy tutaj 
P. Antoniego Wagę, naturalistę, na teraz przebywa­
jącego w Afryce, P. Jakóba Wagę, także naturali- 
stę, autora „Flory Polskiej", ś. p. Gwidona Wagę, 
który pierwszy próbował był wprowadzić w kraju 
haftarstwo mechaniczne, i ś. p. Władysława Wagę, 
poetę, zmarłego w roku 1865 we Włoszech.

— W dniu wczorajszym, w Auli Szkoły Głównej, 
odbyła się publiczna prelekcja Dra Pawlickiego na 
korzyść niezamożnych studentów. Treścią prelekcji 
tej było tak sławne i tak bogate w różnorodne wy­
padki życia Abelarda, jego system filozoficzny i sto­
sunki z Heloizą. Dla filozofa, historyka, poety, za­
równo ciekawą i wartą bliższego poznania jest postać 
Abelarda; mąż ten tak sławny wydaje się jak  brylant, 
niby gwiazda na ciemnem tle przeszłości jaśniejąca, 
w której streszcza się wiek cały niejako, jego pojęcia, 
wyobrażenia, uczucia. Wdzięczny tedy przedmiot 
Szanowny Prelegent wybrał do obrobienia dla siebie, 
a tern powabniejszy dla publiczności. W krótkim ry­
sie podawszy obraz stanu 'politycznego i umysłowego 
Francji w XI-m wieku, przystąpił mówca do opisa­
nia życia samego Abelarda, który urodzony w r. 1079 
już w r. 1101 zatem, jako 22-letni młodzieniec, był 
sławnym filozofem i zwalczał Wilhelma z Champeaux 
swego naprzód nauczyciela, potem przeciwnika, po­
siadającego w owym czasie imię najpierwszego uczo­
nego. Idąc w ślad za wypadkami, wspomniał Dr. Pa­
wlicki o stopniowem wzrastaniu sławy i powagi Abe­
larda jako filozofa i teologa, w krótkości a jasno 
przedstawił zasady dwóch szkół filozoficznych ówcze­
snych, nominalistów i realistów, wśród których Abe­
lard pW ednie zajął stanowisko, wreszcie przyszedł 
do chwili, w której ów Abelard naj pierwszy swego 
czasu uczony, którego nazwisko wszyscy z uszano­
waniem wspominali, gwałtowną zapłonął miłością ku 
młodej dziewicy Heloizie, miłością, co imię jego wię­
cej prawie niż sama uczonośc wsławiła. Miłość ta, 
niestety, krótkiemi tylko chwilami wesela się cieszy­
ła; wśród smutnych okoliczności Abelard i Heloiza 
wstąpili do klasztorów, gdzie próżno łzami minioną 
wywoływali przeszłość. Na tej chwili życia Abelarda 
stanął Szanowny Prelegent we wczorajszej prelekcji; 
resztę swego odczytu do następnej odkładając, która 
odbędzie się we Wtorek o godz. 5%  z południa.

— Przypominamy, że dwudziesta i ostatnia prele­
kcja publiczna Professors Dra Lewestama „O Lite­
raturze Europejskiej w XIX wieku," a w dalszym 
ciągu o polskiej (Wincenty Pol, Wł: Syrokomla), od­
będzie się pojutrze, w Poniedziałek, t. j. dnia 25 b. m., 
o godz: lej z południa, w Auli Szkoły Głównej.

— Obejmując od d. 1 Kwietnia r. b. wydawnictwo
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i główną, redakcję „Przyjaciela D z i e c i m a m  zaszczyt 
podać do wiadomości, źe pismo to nadal wychodzić 
będzie pod temi samemi co dotąd warunkami. Zna­
jąc ważność podobnej publikacji, dołożę wszelkiego 
starania, aby „Przyjaciel Dzieci11, bawiąc i zajmując, 
rozwijał umysł młodych swych czytelników i bez nu­
dzącego moralizowania samą treścią i dramatyczną 
formą, szczepił zamiłowanie wszystkiego, co zacne, 
dobre i szlachetne. Użyteczność podobnej pracy zna­
na powszechnie. Z tej bowiem młodzieży już zaczy­
nającej myśleć i zastanawiać się, z tych chłopczyków, 
hasających za piłką, na drewnianym koniku, mają 
z czasem powstać pracownicy na pociechę i chlubę 
społeczności; z tych panienek pragnących współu­
działu w trudach domowego zarządu, z tych dziewczy­
nek, bawiących się lalką, wyrosną kiedyś żony, matki, 
i gospodynie, jako strażniczki cnót domowych, jedy­
nych dawców ogólnej pomyślności. Rojna ta  ludność 
domowej zagrody, od pierwszego pobłysku myśli 
z zajęciem na wszystko pogląda, pyta się, bada, do­
chodzi; później nęcona świata powabami, wyciąga 
drżące ku niemu ręce i goniąc za zwodniczą marą, 
często boleścią zawodu opłaca brak doświadczenia. 
Uchronić ją  od tego, o ile można, pokazywać zwodni­
cze ułudy fałszu a zalety prawdy, stać się doradcą, 
przewodnikiem, prawdziwym Przyjacielem i rozbu­
dzaniem zamiłowania czytania, wskazywaniem skar­
bów wiedzy i umiejętności zachęcać do pilnej nauki, 
będzie jedynem zadaniem „Przyjaciela Dzieci11. Mana 
nadzieję, że ludzie dobrej woli nie odmówią mi rady 
i  pomocy, o jakie najuprzejmiej proszę. Prenumerata 
w Warszawie wynosi kwartalnie rs. 1 kop. 5, miesię­
cznie kop. 35; na stacjach pocztowych kwartalnie rs. 
1 kop. 25; koperta kwartalnie kop. 50. Prenumeru­
jący inne pismo w kopercie, oddzielnej opłaty za ko­
pertę nie ponosi. Główna expedycja w Redakcji „Ty­
godnika Mód, ulica Żabia, Nr 956, dom dawniej Krze­
mińskiego. Jan Kanty Gregorowicz.

— Uzyskawszy pozwolenie puszczenia w obieg „Po­
radnika dla Gospodyń11, dziełka, któi-e dotąd w po­
łączeniu z Kalendarzem na rok 1867, było znane 
podtytułem: „Kalendarza dla Gospocjyń11, uwiada­
miam niniejszem czytającą puliczność, aby kto przy­
padkiem dwa razy jednego wydania nie kupił, tudzież 
aby się zgłosili wcześnie ci wszyscy, którzy pomie- 
nione dziełko, życzyliby mieć jeszcze jako Kalen­
darz, tem bardziej, źe cena pozostaje taż sam a.— 
J. Dobieszewska (Śmigielska), Redaktorka „Kółka 
Domowego11.

— Numer 91szy „Kłosów11 wyjdzie z pod prassy 
dnia 28go b. m., t. j. we Czwartek.

— Jeografji <S. Strojnowskiego, Tomu pierwszego 
Zeszyt 5ty wyszedł z druku nakładem autora.

— Dowiadujemy się, iż numera początkowe z r. b. 
pisma illustrowanego dla kobiet, p. t. „Bluszcz11,
* powodu przybyłych nowych prenumeratorów, wy­
czerpane już zostały.

— Uczyniliśmy już wzmiankę o obrazie P. Mu- 
rzynowskiego, pomieszczonym na Wystawie Sztuk 
Pięknych, przedstawiającym kobietę uchodzącą przed 
pożarem. Jest to studjum, zdaje się z natury zdję­
te, w którym artysta zadał sobie: pokonać trudność 
przedstawienia figury w skrócie (scorzo), a dwoma

ukrytemi i różno-barwnemi światłami oświeconej; 
z zadania swego wyszedł zwycięzko, a całość stwo­
rzył efektowną i wierną. Układ świateł w obrazie 
P. Murzynowskiego, przypomina słynny obraz Śtej 
M a g d a l e n y , pędzla Tysiewicza, który przed laty 23 
okazywany był w Warszawie, a przez ułudność swą 
do takiej doszedł popularności, że przez tysiące ko- 
pji rozpowszechniony został. Pierwo-wzór obrazu 
Tysiewicza w r. z. widziany był przez pewnego 
ziomka naszego w Pantheon-Bazaar w Londynie.

— Niektórzy lekarze utrzymują, że pedogra w o- 
statnich latach, w porównaniu zwłaszcza z czasami 
dawniejszemi, tak n. p. przed laty 30stu, znacznie 
zmniejszyła się; daleko mniej bowiem osób cierpi na 
tę przykrą chorobę i sama choroba nie jest tak silną 
jak dawniej. Osłabienie to pedogry przypi8ują ży­
ciu więcej umiarkowanemu i w ogóle ściślejszemu 
przestrzeganiu hygienicznych przepisów teraźniej­
szego pokolenia.

— W ostatnich dwóch numerach „Przeglądu Ty­
godniowego11, nader zajmujący jest opis powstania 
i wzrostu fabryki szkła w Czechach, założonej przez 
P. Hordliczkę, oraz instytucji tam zaprowadzonych, 
w celu polepszenia bytu robotników. Zakład Pana 
Hordliczki będzie jedynym w kraju, który ubiegać 
się może o wielką nagrodę między-narodową, usta­
nowioną za najpomyślniejsze usiłowania w celu po­
lepszenia bytu robotników, o której w swoim czasie 
więcej szczegółowo wzmiankowaliśmy.

— Sprzedaż biletów na przedstawienie Teatru 
Amatorskiego, dać się mającego w Sali Warsz. Tow. 
Dobr., w dniu u/2e b. m. (we Wtorek), odbywać się  
będzie w dniach 13/ 2;v b. m. (w Poniedziałek) od godz. 
12ej do 6ej z południa ł ‘y 26 t. m. (we Wtorek) od 
godz. 12ej w południe, do rozpoczęcia widowiska.

— Podczas Teatru Amatorskiego, w przyszły 
Wtorek w Sali Teatralnej Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności, dać się mającego, orkiestra pod 
dyrekcją P. Lewandowskiego, pomiędzy aktami wyko­
na następujące dzieła muzyczne: „Morgenbliitter- 
Walce“, Straussa; „Folichon Quadrille, Straussa; 
„Bon soir Polka11, K. Wojdy; „Wiesław-Mazur11, Le­
wandowskiego.

— Bilety na „Poranek Muzyczny11 P. Mleborna, 
można będzie tylko nabywać od ju tra  u Sekretarza 
Resursy Obywatelskiej, a mianowicie: w Niedzielę od 
godziny lOej rano do 12ej w południe, i po południu 
od 4ej do 6ej. W Poniedziałek zaś od lOej rano do 
rozpoczęcia „Poranku11. Bilety zamówione, a nie ode­
brane, złożone zostaną w Niedzielę u Sekretarza Re­
sursy.

— P. Ciampi, odstąpił na teraz od zamiaru urzą­
dzenia koncertu na swą korzyść.

—Zaonegdaj w Petersburgu P. Henryk W ien ia w sk i,  
solista Dworu J. C. M., dawał koncert ro czn y  wokal­
no-instrumentalny.

— Korrespondent nasz z Lodzi, donosząc nam 
o bawiącero tam towarzystwie artystów dramaty­
cznych, wspomina z oburzeniem, że na przedstawie­
niu komedji Chęcińskiego „Szlachectwo duszy11, arty ­
ści grali przed próżnemi ławkami! gdy tymczasem 
na dramatach: „Rynaldyni“ i „Tułacz11, taki był 
natłok, że wielu ciekawych niedostąwszy już biletów,
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do domów powrócić musiało! Teatr Łódzki posiada, 
obecnie kilka osób prawdziwie utalentowanych, mię­
dzy innemi wymienioną jest Pani Łukańska, Pano­
wie: Cybulski, Sulikowski i Orlyński, znany na tutej­
szej scenie.

— W Lublinie, w zeszły Wtorek, odegrano poraź 
pierwszy dramat z francuzkiego, Oktawiusza Feuillet, 
w 5-ciu aktach, p. t. Montjoye, sprowadzony przez P. 
Trapszę z najnowszego repertuaru Warszawskiego.

— Redakcja „Gazety Rolniczej“ zaraz w począ­
tkach następującego kwartału, rozpoczyna druk wię­
kszych rozmiarów dzieła: „Zarząd gospodarski", na­
pisanego przez Leona Kąkolewskiego, które bezpła­
tnie roześle czytelnikom; przy tejże gazecie nadto ro­
ześle jeszcze w tym roku nasiona gospodarskie 
z dziedziny ogrodnictwa i pszczolnictwa.

- -  Dziś, jutro i pojutrze, mnóstwo osób wybiera 
się do Doliny Szwajcarskiej na przedstawienie magi­
czne Pana Bellachiniego. Salon Doliny doskonale się 
nadaje do tego rodzaju przedstawień, albowiem do­
zwala magikowi zbliżać się do Publiczności i tuż wo- 
czacli jej, dziwnej zręcznośfci przeprowadzać sztuki. 
Bellachini bez żadnej wątpliwości należy do najbie- 
glejszych prestidigitatorów  epoki swojej; posiadając 
zaś w dostatecznym stopniu języrk polski, z łatwością 
porozumiewać się może z widzami. Pot-pourri wyko­
nane przez Bellachiniego na ustnej harmonijce, z ro­
dzaju tych, jakich na odpuście w Czerniakoicie za kil­
ka groszy' nabyć można, żałować każe, iż człowiek 
zdolny zwalczyć do takiego stopnia niewdzięczny in ­
strument i wydobywający zeń z prawdziwem nieraz 
poczuciem artystycznem, zadziwiające tony i akkor- 
da, nie oddał się muzyce w ścisłem pojęciu tego wy­
razu. Bellachini jest zresztą niewyczerpany w pomy­
słach i konceptach; wówczas gdy ogół ludzi topi czę­
stokroć pieniądze w kielichu, on w kielichu robi pie­
niądze; ptasznik zastawia potrzaski na ptaki, w jego 
zaś ręku i w oczach widzów potrzask  niknie bez śla­
du, a pomimo to w przyległej klatce widzisz kanarki 
połapane. Bellachini przez niesłychaną zręczność 
swoją, skutkiem której, większych nawet rozmiarów 
przedmioty, topnieją, że tak powiemy, w ręku je ­
go, przypomina owego kuglarza, o którym powie­
dział Krasicki-.

Wziął fascykuł od jurysty,
Dmuchnął... aż tu piasek czysty!

Słowem, Bellachini nie od proporcji, jak to mówią, 
głowę nosi na karku, gdyż jak nas zapewniano, w nie­
długim czasie ma dać przedstawienie, w którem tęż 
głowę swoją zdejmie z karku, i pokaże, iż ona samo­
istnie i niezależnie od piedestału, na którym dotąd 
spoczywała, potrafi cuda w swoim rodzaju dokazy­
wać. O bufecie Pana Ważniewskiego, owego drugie­
go prestidigitatora , co w dogadzaniu zachciankom Pu­
bliczności, w rychłej usłudze i w zasobności, nie da się 
nikomu wyprzedzić, nic nie wspominamy, albowiem 
jest on pod tym względem magikiem w swym rodzaju, 
a na dowód tego między tysiącznemi przysmakami, 
przygotował na ten raz nowego pomysłu poncz u la 
Bellachini.

— W Paryżu, nietylko znacznie w tych czasach 
powiększono straż ogniową, ale nadto wszystkie jej 
cźatownie połączono drutami telegraficznemi, co tem

samem ułatwia i wpływa na pospiech, w niesieniu 
pomocy w miejsca pożarem dotknięte. 'Udogodnienie 
to, przy rozgałęzionej w naszem mieście kommunika- 
cji telegraficznej, dałoby się również z łatwością za ­
prowadzić, a wtedy,’■ w razie ’wydarzonego ognia, 
wszystkie części naszej straży, uprzedzone telegra­
fem,© miejscowości pożarem zagrożonej, pozyskawszy 
od razu świadomość kierunku, nie narażoneby były 
na bezużyteczne błąkanie sie po mieście i opóźnienie 
w niesieniu pomocy.

— Warszawianin, P. Karol Tausig, otrzymał tytuł 
Nadwornego Pianisty Króla Pruskiego. Tenże arty­
sta założył wyższą szkołę gry fortepjanowej w Ber­
linie.

— Oprócz towarzystwa śpiewaków w Tiwoli, Pan 
Scholtz utrzymujący restaurację w domu Tiszlera, 
przy ulicy Marszałkowskiej, sprowadzić ma również 
z zagranicy podobne towarzystwo, dla rozrywki go­
ści zakład ten odwiedzających.

— Z początkiem r. 1866, ludność Warszawy wyno­
siła: ludności stałej i niestałej, ogółem 243,712.

Z powodu szerzącej się pogłoski, iż na jednym 
z świetniejszych balów, danych w końcu tegoroczne­
go karnawału, apartament przybrany był w Kame- 
Ije, umyślnie sprowadzone z Erfurtu, jesteśmy w mo­
żności oświadczyć, że pogłoska ta jest zupełnie 
bezzasadną, albowiem wszystkie kamelje kwńtuace 
i krzewy, któremi 9 salonów z przedsionkiem, na 
tym balu ubrane były z szczególnym gustem, po­
chodziły z zakładu ogrodniczego braci Bardet, któ­
rzy również dostarczyli 50 bukietów dla Dam do 
kotyljona, i za te bukiety, jak również za całe przy­
branie salonów, stosunkowo, bardzo umiarkowane 
przyjęli wynagrodzenie. Prostując tę pogłoskę, nie 
idzie nam o reklamę, której bracia Bardet nie po­
trzebują, ale o oddanie sprawiedliwości; z ubliże- 
niemby też było naszego ogrodnictwa, żeby kwiaty 
do ubrania salonów sprowadzać przyszło z zagrani­
cy, kiedy posiadamy i zdolnych ogrodników, i piękne 
i zasobne cieplarnie.

— Inżenier Martin w Anglji, wynalazł telegrafy 
w czasie jazdy na kolejach żelaznych. Przyrząd ten 
posiada tę własność, że daje znaki razem dla wzro­
ku i dla słuchu przystępne. Każdy przedział wago­
nu opatrzony jest skrzynką z zasówką, a każda taka 
skrzynka mfa tabliczkę z instrukcją jak jej użyć na­
leży.

— W liczbie pierwszorzędnych tutejszych restau­
racji liczyła się słusznie od lat kilku restauracja pod 
firmą Edward , na wprost kościoła Ś. Anny, w prze­
chodnim domu, Rezlera zwanym, na pierwszem pię­
trze utrzymywana. Obecnie od Nowego Roku prze­
szła ona na własność brata Pana Edwarda, P. Józefa 
Pytlińskiego. Dzisiejszy właściciel godnie utrzymuje 
zasłużoną wziętość tego zakładu. Czystość a nawet 
elegancja w lok3lu, smaczne i zdrowe jedzenia, obok 
cen bardzo umiarkowanych, oto zalety, któremi ce­
luje restauracja Pana Pytlińskiego. Obok obiadów 
z karty i obiadów całkowitych, w każdym czasie do­
stanie tu także, jak i w obecnym poście, świeżych 
ryb i stokfiszu na porcje.

— W dniu 3 (15) Marca r. b., z mieszkania staroz: 
Izraela Woldenberga, w domu pod Nr 976, skradzio-
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ne zostało futro jonatowe, pokryte suknem ciemno­
zielonym. Przy poszukiwauiu przez policję tej k ra ­
dzieży, rewirowy Naczelnik Cyrk: 7, Grygorjew, zau­
ważył w d. 6 (18) b. m. starozakonnego podejrzanej 
powierzchowności, niosącego futro przez ulicę i gdy 
ten będąc zatrzymany, dawał rewirowemu rs. 5 za 
uwolnienie go, czem ściągnął na siebie tem większe 
podejrzenie, dostawiony został do wydziału śledcze­
go, gdzie zeznał, że nazywa się Dawid Koral, szklarz, 
i że futro dał mu na ulicy do niesienia nieznany sta- 
rozakonny na kupca wyglądający, który w chwili za­
trzymania go przez rewirowego, nie wiadomo gdzie 
znikł. Wezwany Waldenberg futro rzeczone przy­
znał za swoje i złożywszy na to dowody, odebrał je; 
Koral zaś dla dalszego postąpienia, do właściwego 
sądu odesłany został. (G. P.)

" — W mieście Grodnie 18 przyszłego Czerwca, od­
będzie się wystawa koni włościańskich, oraz popis 
tychże.

— Krzyż Ś. W ł o d z im ie r z a  IV klassy, za lat XXXV 
Nieskazitelnej Służby, zgubionym został. Ktoby ta ­
kowy znalazł, raczy oddać za wynagrodzeniem na 
Nowem-Mieście, Nr 343 do Stróża domu. (3743).

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
T. A. rs. 1 dla rodziny Żele.... przy ulicy Nowolipie 
pod Nrem 2438.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRIA. Wiedeń, 19go Marca. - W  Lipsku wy­

szła broszura, pod tytułem: „DerZerfa!10esterreichs“ 
(Rozpadnięcie się Aus-rji); a w Bruxelli druga pod 
tytułem: „Zukunft Oesterreichs“ (Przyszłość Austrji). 
Obie te broszury nadesłane w znacznej ilości do Wie­
dnia, zostały przez policję skonfiskowane.— Wydano 
tu rozporządzenie, iżby nadal nie udzielano urlopów 
żołnierzom stojącym w czynnej służbie; jednocześnie 
nakazano także szybkie przeprowadzenie rekrutowa­
nia. — Znaczne zakupy koni mają także miejsce; 
wszystkie te środki jednak noszą tylko charakter 
przygotowawczy. — Podług „N. Fr. Bl,“, Cesarz po ­
lecił przyzwać bawiącego zagranicą Wice-Admirała 
Tegethoff i powierzyć mu dowództwo marynarki.— 
Wiadomośćo zaginięciu ze Sztabu Jeneralnego mappy 
Wołoszczyzny, jest prawdziwą. Wykonanie jej usku­
tecznione kiedyś przez oficerów Austrjackich, koszto­
wało 80,000 dukatów. (Schl. Ztg).

FRANCJA. Pary z ,11 Marca. — „Monitor* podaje o- 
statuie wiadomości z Mexyku nadeszło: Dnia 5 Lute­
go rano, Marszałek Bazaine wyruszył ze stolicy na 
czele wojsk zgromadzonych na jednym z placów, i 
przeszedł przez miasto wśród ogromnego natłoku lu ­
du. Przygotowano wszystko, aby cytadellę i arsenał 
oddać wojskom Cesarskim. Żaden wypadek nie za­
szedł przy wydalaniu się Francuzów, którzy stanęli 
obozem pod Piedad, o 5 kilometrów za Mexykiem. 
Dnia 6-go Lutego, Bazaine opuścił obóz pod Piedad, 
pościągawszy posterunki z ostatnich punktów, jakie 
zajmowała armja w Mexyku. Marszałek, który 10-go 
przybył ze strażą tylną do Puebla, miał 16-go s ta ­
nąć w Orisaba. — Późniejszy telegramm z Nowego- 
Orleanu, z 13go Marca, zawiadamia, że wojska Fran- 
cuzkie miały 8go t. m. odpłynąć z Vera-Cruz, lecz 
wiatr północuy opóźnił ich odjazd o 48 godzin.—

Marszałek Bazaine, zamierzał lOgo Marca wsiąść na 
pokład okrętu „Souverain.?—Dnia onegdajszego od­
było się w Tuilerjach pod prezydencją Cesarza, posie­
dzenie wielkiej Francuzkiej kommissji Wystawy, aa 
ktorem roztrząsano kwestję, czyby nie wypadało od­
roczyć otwarcia tejże Wystawy do 15go Kwietnia. 
Przemogło jednak zdanie, iżby w każdym razie o- 
twarcie nastąpiło Igo b. m. — W Roubaix, departa­
mencie Ncrd, wybuchnęły zaburzenia. Przyszło 
do walki między żandarmami a robotnikami Belgi- 
ckimi, zatrudnionymi w tern miaście. Robotnicy owi 
pragną podobno przyłączenia Belgji do Francji i do­
puszczają sią demonstracji w tym celu. — Utrzymu­
je  się tu  ciągle pogłoska iż Francja kupiła Luxem­
burg. — Dnia wczorajszego Mustafa Fazyl-Pasza 
przyszły wielki Wezyr i odrodziciel lurcyi przyjmo­
wany bvł na szczególnem posłuchaniu przez Sułtana.

(Nordd. Ali. Ztg)
Paryż, 18-go Marca. — Zdaje się, że Senat F ran ­

cuzki skorzysta z udzielonego mu prawa veto i od­
rzuci projekt o wychowaniu elementarnem zatwier­
dzony przez Ciało Pracodawcze. Stronnictwo kle- 
rykalne czyni zabiegi w tym duchu. — Cesarz przyj - 
mował dziś na szczególnem posłuchaniu Pana Be- 
nedetti, wyjeżdżającego wkrótce do Berlina. Mó­
wią iż Pan Benedetti ma iuczynić rządowi Pruskie­
mu uwagi co do łatwości, z jaką się szerzą w P ru ­
sach broszury i karykatury obrażliwe dla Francji. — 
Wiadomości z Algierji, nawiedzonej już trzęsieniem 
ziemi, są nienajlepsze. Szarańcza złożyła w ziemi 
jaja i obawiają się znowu powtórnej klęski od tego 
owadu. — Na wczorajszym obiedzie u P. Latour-Du- 
moulin, znajdowało się grono znakomitych osób, a 
w tej liczbie i Xiążę Napoleon. Po obiedzie Xiążę 
rozmawiał wiele, i rzekł między innemi, że przeci­
wnie rodzinie Burbonów, która miała linję starszą i 
młodszą, rodzina Napoleona ma tylko jcdnę gałąź, 
której członkowie wszyscy są zarówho przywiązani 
do naczelnika dynastji. (Ind. Belge)

TURCJA. — Ze źródeł Greckich donoszą z Kandji 
pod datą 15go Marca, że Maritadis, który jako re­
prezentant Kanei, miał się udać do Konstantynopola, 
wzbraniał się to uczynić i zbiegł na kanonierkę An­
gielską „Wigord“. Wydalony ztamtąd, szukał nastę­
pnie schronienia u Konsula Amerykańskiego..— P°* 
wstańcy Kandjoccy ponowili swą protestację do Kon­
sulów zagranicznych. — Z Konstantynopola piszą, iż 
żądania Wice-Króla Egiptu, przywiezione tam przez 
Nubar-Paszę, dobrze przez Portę przyjęć zostały, 
gdyż nienadwerężają w niczem jej praw. Byc wszak­
że może, iż Porta tylko nadrabia miną, ponieważ 
Parlament Egipski nie chce zezwolić na zapłacenie 
haraczu dopóty, dopóki Kandjockie koszta wojenne 
przez Turcję zaspokojone nie będą.—Krąży pogłoska, 
iż Mocarstwa zachodnie zażądały od Serbji objaśnień, 
o ile jest prawdziwą wiadomość o zawarciu przez nią 
traktatu z Czarnogórzein. (N. Pr. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Zdaje się że w Ciele Prawodawczem Francuzkiem 

epoka żywych rozpraw nie zakończyła się jeszcze 
z zamknięciem interpellacji przez P. Thiersa wniesio­
nych. Nowy powód do takich rozpraw poda niezawo-
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dnie kw estia reorganizacji arm ji i spodziew ana in - 
te rn e llac ia  w przedm iocie pożyczki M exykanskiej, za 
S f S a Ł  odpow ieJzialuość n ie jako  p r ą m l  n a  
“ t a  Z " i Francuzk i. -  „ F ra u c K „ r re ę p .“ u trąy -  
™!,iP że R zad  F rancuzk i m a myśl pow iększenia a r-  

o l o f b t t e J je -  Praw dopodobnie chodai t a  t j l -  
ko  o zam ianę dział posiadanych n a  inne, gdyż w r a ­
d e  nrzeciw nyai, podaw ana tu  cyfra znaczyłaby po­
d w odn ie  m a te rja łu  arty leryjskiego F rancusk iego . T  
Z daie się nie u legać wątpliwości, iż A nglja m e 
no dziel a zdan ia  innych Mocarstw, doradzać m a ją ­
cych Porcie u stąp ien ie  K and,i G re k o m ^  Podobno 
i  F u ad -P asza  oświadczył tym  M ocarstwom, że nie 
m ógłby w żadnym  raz ie  popierać u S u łta n a  podo- 
m o 0 iuy w J TTirzvinuie on, że ta k  pow stanie
S o r k  e jak  ' i  inne zaburzenia pow tarzające się 
KanajocKie, j ^  gą „ym kiem  uzasadn io ­
n a  lądzie k te ty1?  nhpvch poduszczeń. P o rta  s ta ra  się 
nych krzyw d, J  potrzebne, ale godność w łasna
przeprow adzić -owa£ przed postronnym  naci-
n ie Pozwala ją] ustępów  ^ j ^ a n o  od G ab ine tu  W ie­
śk iem .— W ieść, j y (jp przygotow ań m ilitarnych , 
deńskiego objaśnień  co ao v
n ie  po tw ierdza się. ^  nocy z 2 2 g 0 na 23ci L u- 

W H aiti wybu ■ P rezydentow i G effrard, ale 
tego, pow stanie przeci  ̂ p rzy tłum ić
w kró tce  zupełn ie z datow ana ! 7 g0 b. m. donosi,

U *  Serbj% i

Wiadomości Telegraficzne.
Bukaresł, 22-go M arca . - I z b y  uchw aliły budżet -  

7eszłei nocy patro le  p rzeb iegały  po mieście. ba­
w ili a  sie tu  pow stan ia w łościan, jako  następstw a in -
S t  f f i y c h  i nędzy. -  je s t  spokojny.

Florencja, 22go Marca. -  O tw arcie Izb  nastąp iło . 
K ró l w mowie tronow ej oświadcza, że siły k ra ju  nie 

•V,™ «ie w vrzernvw ać w m estosow nem  społzaw o- 
dnictw ie lecz w połączeniu  dać krajow i trw a łą  wew­
n ę t r z n ą  organizację. W tym  k ie ru n k u  zostaną p rze d ­
staw ione Izbom  p ro jek ta  do praw . Zobow iązania P a ń ­
stw a n ie  pozw alają n a  żadne zm niejszenie podatków ,
, ipst n a  w idoku najściślejsza o3zczędnosć.
K . esg «  f i a « s o «  je s t .W io ch  niety lko
fniejszym  interessem, .a le  i kw estją  honoru  n a ro d o ­
wego. Rozw iązanie jej zaleca się parlam entow i. Or­
ganizacja w ew nętrzna będzie n iem m ejszą chlubą, ja k  
wywalczona niepodległość-__________ _

_  R o z m a it o ś c i . -  Po lew -v m  b r ? e S u r z e k i  K u r  
z n i ż a j ą  s i ę  zielone s tok i śniegiem  pokrytego K a u k a ­
z u  i  znowu nieco d a l e j  piętrzące j  ta ra sy  tw orzą
Ł a c h  Bdr K arU U uskich. Z ^ k i e g o  ich p a ;  
row u, z szum em  wypływa A l g e t y  c yen wodospa 
dach stacza się ze ska ły  n a  skałę, 'M l r o k  s ta jąc  sf  
silniejszym , nakom ec rozlew a wspaniale swoje kry  
S S w o d y ,  w h t ó r y c h o i , f  
W  tei dolinie, niegdyś w k lasztorze M angiis, wznosi się  
najd iw niejszy  kościół w całym  Chrześcijańskim  świe- 
d e  bo zbudowany r. 324  po Chrystusie p rzez K on­
s ta n ty n a  ’Wielkiego. Z daleka widać je Qo kopu łę

z cegieł, na tle  rysujących się na w idnokręgu gor la ­
sam i porosłych, w błęk itnej m gły obsłom e. Mie­
szkańcy są z w ielką czcią d la  tej św iątyni, wojny n a ­
w et ją  oszczędzały, ale czas nie u s tą p ił praw  swoich, 
i w wielu m iejscach dają  się już  spostrzegać ślady 
zniszczenia. M ury w nętrza  praw ie nagie, ty lko  w k o ­
pule gdzie n iegdzie jeszcze widać m alow anie. W o- 
k n ach  drzw iach i na kolum nach, są  szczątk i n a jp ię ­
kniejszych ozdób; ca ła  budowa śm iała, rozum na , n i­
gdzie an i kaw ałka  żelaza użytego ja k o  spojen ia . 
W  m iejseu wielkiego o łta rza , leży kam ień, pod k tó ­
rym , w edług podania, spoczyw ają zwłoki pierw szego 
B iskupa, im ieniem  M anglessi. W Z w o d z ie  zwab\  
nego m uru , k tó ry  niegdyś opasyw ał kościół, sto i kon 
w ykuty z kam ienia, przy n im  n a  ziem i leży posąg; 
co znaczą obie te  figury, niewiadom o. Lubo w roku  
311  w iara C hrześcijańska b y ła  u zn an ą  w zachodniej 
części Państw a Rzym skiego, pierwej je d n a k  na 
W schodzie, przedrzeć m usia ła  ciem nię pogaństw a, 
poniew aż A gar, W ładzca Edessy, oraz l i r id a t  R ządz- 
ca A rm enji, słysząc o cudach Zbaw iciela, p rzekonan i 
byli o boskości re lig ji C hrześcijańskiej; i kiedy s y l ­
w ester Iszy posła ł Sgo G rzegorza, jak o  P a tr ja rc h ę  do 
A rm enji, już  ziarno  w iary oddaw na rzucone było. 
K o n stan tv n  W ielki zwiedziwszy m iejsca uśw ięcone 
obecnością Zbawiciela, zbudow ał m nóstw o kościołów  
n a  W schodzie. Do ich liczby należy kośció ł w Som - 
chetin  nad  brzegiem  A lgetu o 50 w iorst od Tyflisu, 
do k tó rego  co ro k  w ierni wyznawcy C hrystu sa  śp ie ­
szą  licznie w pobożnej pielgrzym ce.

— Baw iący tu  obecnie M agik B tllach in i, jad ąc  
do W arszaw y, z a p y ta ł obok siedzącego podróżnego, 

k tó ra  g o d zin a? “ „D w unasta" , od rzek ł, pokazując 
zegarek. „P ięk n y  m asz P an  zegareczek, to  re p e tie r  ?“ 

W cale n ie" , „a le  re p e tie r  pow tarzam ", i to m ó­
w iąc M agik, niby p rzyc isnął sprężynę, a  zegarek  
wvbił dw unastą. Zdziwiony podróżny, sp o jrza ł n a  
M aeika mówiąc: „No, proszę, pięc la t noszę ten  ze­
g arek , i  n ie w iedziałem , że to  rep e tie r, a  to  się  z e ­
garm istrz  oszuk a ł ! _______________

S z a r a d a .
P ierw si trze c i  i d ru d zy ,  p laga to  n a  św iecie!
Co to  jed en  drugiego ciągle p ie rw sze  trzec ie ,
Oi nie lepsi w s z y s c y ,  bo n iech  u  W aszecia  
Poiaw i się a  dobra  p ierw sza , d ru g a , tr ze c ia ,
Ż aden  cię z nich  n iepuści, a  w swym in te res ie  
tjo  twego rozum u p ierw sze  tr ze c ie  w zn ies ie !...

(Z eszła  S z a rad a : Rów nina.)

Nagrody Rsr. 15!
D nia 21 b. m. i r., o godz., le j  z p o ł.,  p rzecho ­

d z ą c  z ulicv Żurawiej, N owym -Swiatem  na Obozną, 
zgubione zostało 100 rs r .  p ap ierk am i po 25 r s r . -  
Uczciwv znalazca, m ając n a  względzie, iz powyższe 
p ien iądze stanow iły cały m a ją tek  ciężko zapracow any,
raczy złożyć w D ru k a rn i  K u rje ra  W arszaw skiego
za powyższą nagrodą, jeże lije j żądać będzie. (N .3742)

i  Pap iery  zapieczętow ane, dotyczące wydania 
■paszportu zagranicznego, a  należące do m iesz- 

M M - J k a ń c a  m iasta  Kurow a, starozakonnego A braam a, 
nr7P7 TW. G ubernato ra  L ubelskiego, n a  ręce poszkodow a- 
necrowvdane, W zeszłą  N iedzielę zagubione zosta ły .U p rasza  
sie  znalazcę o zw rot tychże pod N r 108G, dom R ra n tz ą  
przy ulicy Grzybów do Fa jw la  R o tk er za  nagrodą. ( j ; u . )
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Je s t do sprzedania o 4 wiorsty od m iasta Guber- 
__ nialnego Radomia, K O Ł O iY J A ,  składająca się
z około 75 dzies: (z 5 włók) ziemi, na której wysiano na zi­
mę żyta czetwerti 13, (korcy 40), pszenicy czetw. 2 (korcy 
3), na wiosnę wysiewu owsa czetw: 13 (korcy 40), kartofli 
czetwierti 13 (korcy 40, w dwóch polach, trzecie ugoru­
je  się, siana zbiera się fur 46, ogrody owocowy, wa­
rzywny, lasku sosnowego morga, sadzawka zarybiona, zdrój 
około mieszkania płynie, na którym może być Olearnia lab 
Garbarnia, albo Młynek. Budowle: Dom mieszkalny, 5 Po­
koi i Kuchnia Angielska, Stodół 3, Obora o,4ch przegrodze- 
niach, Holendernia, 5 Chlewów, Śpichlerz, Piwnica muro­
wana, Czworak dla służących, Dwojak dla pachciarza, w o- 
koło budowl i zdroju są Olszyny. — Wiadomość bliż­
sza i obejrzenie na miejscu. (3287)

JDwa M ajątki Ziemskie, " Ł c ! S f
potekami, w Gub: W arszawskiej, Pow: Grójeckim, p o d lf  

— miastem Tarczynem, o wiorst 28 od W arszawy poło-' 
J |ż o n e . Pierwszy rozległości około dies: 315  (włok 21)4 

drugi około dies: 330 (włók 11), ten ostatni z domemj 
M mieszkalnym, murowanym, ogrodem i wszelkiemi wygo-i 
yfjk dami; w obudwóch zabudowania gospodarskie, prawie) 

wszystkie nowe, inwentarze żywe i martwe w dobrym*
K  stanie, do sprzedania z wolnej rękikażdego czasu, ra-i 
•gzem  lub oddzielnie, bez pośrednictwa osób trzecich. A - .
J |d r e s  w Urzędzie Pocztowym w Tarczynie, wiadomości

f zaś i obejrzeć można na miejscu, tylko w każdy Czwar-] 
tek. (3628) 1

f i l

Je s t do najęcia Pokój,
od 8go Kwietnia r. b., na dole, suchy, od frontu, z osobnem 
wejściem, a może być z meblami, fortepjanem, stołem i u- 
sługą, lub bez, przy ulicy Śto-Krzyzkiej, pod N r 1335, o- 
bok Apteki. (3719)

Jes t do zbycia S z t u k a  n i a t e r j i  popielatej 
Francuzkiej, haftowanej, modnej naSuknie, dużo 

niżej kosztu i wartości, to je s t po rs: 1 kop: 20 za łokieć, 
przy ulicy F reta , Nr 2 8 0 . Stróż Franciszek wskaże. (3 7 2 0 )

Są do sprzedania: L U S T R A ,  K .1 1 E I J E I V S  
i B I E L I Z N A ,  stołowa, przy ulicy Sto-Jańskiej, 
wprost Zamku, Nro 32, na lszem  piętrzę. (3,398.)

A K D S Z E R K  A,
mieszkająca w domu pod N r 13, przy ulicy Śto-Jańskiej, na 
2giem piętrze, ma Pokoik osobny, dla osoby mającej odbyć 
słabość, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. (3 7 2 2 )

Nauczyciel Tańców ,
HIPOLIT SKIEMI1YSK1,

.  Zawiadamia osoby interesowane, iż udziela
7L e k c ji T ań ców , tak  u siebie w m ieszkaniu, jako ' 
p  po domach prywatnych i pensjach. Mieszkam pod Nr 
1 6 I, ulica Stare-Miasto, na lem  piętrze od frontu. Za- 
Fstać mnie można z rana do godziny 11, a popołudniu 
j)od 3 do wieczora. (2981)

|
! #

DOLINA SZWAJCARSKA.

CENT

W  Sobotę d. 23 , w Niedzielę d. 24, w Ponie­
działek d. 25 b. m. W ielkie Przedstawienie 
Sztuk Magicznych, przez Pana S. B e l l a -  
c h i n l ,  Nadwornego Magika J. Kr. M. Króla 

Pruskiego.—Biletów nabyć można w Handlu Win Wgo A. 
B ocqutt.—Początek o godzinie 7. (3379)

W  SK ŁA D ZIE M A T E R IA Ł Ó W  OPAŁO­
W Y C H

F. Ł A P IŃ S K IE G O ,
Ulica Jerozolimska, róg Składowe j , N r 1oS2  lit:  v  

W ę g le  kam ienne:
Za korzec w najlepszym gatunku z odstawą kop: 70 .
» Puu » . „ 12. V
„ korzec w średnim n ” 65
» pud ” » ” ID,, korzec kostkowego (do kuchni) ”
„ pud „ ” ” q*

W ę g le  d r z e w n e  (dla, Fabryk i do samowarów)- 
Za korzec z odstawą kop: 67 '/,.

D rzew o  o p a i 0 ł;.e:
Za sążeń kubiczny twardego r s- 12 

miękkiego „ 10’.
Blizsze szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 

obstał unki. (12,227 ).

TEATR WILLIAI “
Dziś: Violetta (T raviata).- Jutro: IlB arbierediSe  

ttg lta  (ostatni raz) przez artystów Włoskich Abo 
nameut zawieszony.-Pojutrze: U Tromtore (ostaln 
raz) przez artystów Włoskich. Abonanient zawie 
szony.

TEATR ROKllAlTośd.
Dziś: Ż y d z i.— Jutro: Dożywocie.— O chlebie iw o  

dzie.

MOZEDM ANATOMICZNE
® l A. IULI.KDKERCA,

w b. Hotelu Wileńskim, na Tłomackiem je- 
iszcze tylko na krótki czas do obejrzenia.— 
I Codziennie będą miały miejsce cztery wy- 
’ kłady anatomiczne ciała ludzkiego- lszywy- 
k ład  o godz: 11 tej z rana, 2gi 0 godz: lej, 

3ci o godz. 3ej, 4ty o godz: 5 po południu. — W ejście  
u tlo s o liy  ty lk o  k o p . ló . (519).

K U R S g i e ł d y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 23 Marca 1867 r.

M on ety  i Papiery -.
Pół imperjały ro s s y j s k ie  rs. 6 k.' 15. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 50. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 o k r e s u ,  I. s., za rs. 100 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 100 
Listy likwidacyjne, za rs. loo . ’
NowaRos: pożyczka prem: z r. 1865 ,

.. v  U »  Z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sżt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Iow : Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryezno-Łodzkie . . .

Żądano |  Płacono
Ruble i Kopiejki sr:

T f I**   _ --- , - w u u  l ł l t J Z .1  U U  JL JA bL U W  -

Od Listów l ik w id a c y jn y c h  k . 1 2 5 V»

75 53 —
79 — 78 67
71 50 71 —
57 50 57 17

110 _ 109 50
105 50 105 T-

79 — — --
7 1 — — _
57 17 .56 67

118 — — _
86 — 85 25

— — —
i rs. loo, rs. —k. 101.

* w ą o w e n » r w - — Dni a 22 Marca
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 65 do rs. 8 k  ■
żyta od rs. 4 kop. 65 do rs. 5 k. , owsą od rs. 3 kop. 15 do r& 
3 kop. 30; gryki od rs. 4 kop. 20 ao rs. 4 k. 3 5 ; kartofli od rs 
a k. 40 uo rs. 2 k. 47-

O k o w i t y  płacono dnia 22 Marca, za wiadro od rs 
3 Ł: 73, do rs 3 k. 83; za garniec od rs. 1 k 22 do rs: 1 k. 25.

W  Drukarni K urjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.—Redaktor odpowiedzialny St.- Bogusławski.



DODATEK d o  KERJERA W A R SZ A W SK IE G O  Nr 09.
Sobota. —  Dnia 11-gu (2 3 -g o ) Marca. —  R ok 1831 .  ___________________

Pismo Tygodniowe Illnstrowane dla kobiet,
wychodzić bedzie w drugim kwartale roku bieżącego, pod dotychczasową Redakcją i na tych samych warunkach.

W  ostatnich dwóch numerach bieżącego kw artału rozpoczęty został dru k powieści:

Jana Zacharjasiewicza, pod tytułem: „Zakazane 0woce“
Numera te nowym P ren u m era to ro m  dodawąne będą bezpłatnie, Prenum eratorowie z prowincji raczą (się w tym 

względzie odnieść w listach

. *>iiei»»»iil-»eejf« n«o«ły> a h tó ry  powtórnie drukowanym być nie może. Wydawca
toniom B a z a r u " AIien*,ecfele**’ *,którego drzeworyty do Blu«zezu|eą brane, powydru-

ezerpał, 
gzam 
datku

k «w a.'.Vt*Vl'oAe i V* * ® * e * namówionej, drzeworyty do Franefl wysyła.

W 6 W ^ r s z t i w i J k w a r t a l n i e  rs:  1 kop :  80; p ó ł ro c z n ie  rs: 3 ko p :  6 0 ; ro czn ic  rs:  7 kop: 20. Na p ro w in c j i  w K ró le s tw ie  
vv ty a r s  a  pocztowych,  k w a r t a ln i e  rs :  2, p ó ł ro c z n ie  rs:  4, ro czn io  rs:  8.

w u rzę f la cn  i s t a . )  jnBem p iśm ie ,  do k tó r e g o  o p ła c o n a  j u ż  k o p e r t a ,  m o ż n a  o d b ie r a ć  B luszcz  z a  t ą ż  s a m ą  o p ł a t ą
W  C e sa r s tw ie  pr/-y9twje ^  o d d z ie ln ą  k o p e r t ę  d o p ła c a  s ię  k w a r t a ln i e  kop :  50. 

j a k  n a  p ro w in c j i  w *. B]uszczU) k t ó r y  od  lg o  P a ź d z i e r n ik a  1865 r: wychodzi,  w m a łe j  i lośc i  p o z o s ta łe ,  s p r z e d a ją  s ię  p o  
UDiegte Kwari  J' i c d z a  n a d e s ła n ie m  rs :  to ,  o t r z y m a ją  p ię ć  k w a r t a łó w  B luszczu ,  to  j e s t  o d  Igo P a ź d z i e r n ik a  

rs :  1 kop: 80; osoby z p i w posy}k a c h  f ran k o w a n y ch .
1865 r: do ]g °  je z C e sa rs tw a  raczą n a d s y ła ć  żądania swe wraz z opłatą, pod adresem dokładnie wypisanym do
^  P r e n u m o r a ^ ^ f  j j uzyczHj Ch Michała Gliicksberga, ulica Krakowskie-Przedmieście, dom Wgo Grodzickiego p o d

Numerem 9 (U l)- M I C H A Ł  C Ł 1 C K S B E B G , Wydawca.

D O N IE S IE N IA .
,  Z mocy upoważnienia JW . Prezesa Trybuna­

łu  Cywilnego w Warszawie, sprzedawane będą 
przez publiczną licytację: w dniu 15 (27) Mar- 

ca r: b: i dni następnych, zawsze o godzinie 9 z rana, tu  
w Warszawie, w domu pod Nr 2684 położonym, ruchom o­
ści do spadku, niegdy Stanisława R au należące, jakoto: G ar­
deroba, Bielizna, Pościel, Meble, Kosztowności, Bibljotcka 
z różnych dzieł składająca się i t. p. przedmioty. W arsza­
wa, d. 9 (2 1 ) M a r c a  1867 r .—R ejent K. Z. G. W. — A l e ­
x a n d e r  Dziewulski, (D. W.)

M  -yy dniu 20  b. m., idąc od Szpitala Dzieciątka
Jezus, przez plac i ulicę W arecką do Nowego- 

Światu, a ztamtąd jadąc omnibusem do Magistratu, zgubio­
ne zostały pieniądze w summie rs: 3 6 0 0 ,  papierami. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić za nagrodą, jakiej sam żą­
dać będzie, przez wzgląd, iż osoba poszkodowana narażo­
na je s t nietylko na u tra tę  służby, ale także na odpowie­
dzialność osobistą. Wiadomość w Redakcji „K urjera W ar­
szawskiego^ (3587

W  dniu 16 (2 8 ) b. m. i r., o godz: lo tej z rana 
sprzedaną zostanie w Trybunale Cywilnym tu te j­
szym, w miejscu zwykłych posiedzeń, przy ulicy 
Długiej, pod Nr 549, w Wydziale Iszym, Nie­

ruchomość, w Warszawie, przy ulicy Solnej, pod Nr 
814 położona, składająca się z domu frontowego i dwóch 
oficyn murowanych, mająca przeszło 3400 łokci kw: prze­
strzeni. Bliższą wiadomość powziąć można, w Kancellarji 
P isarza Trybunału, oraz u podpisanego Patrona, przy ulicy 
Śto-Jerskiej, pod N r 1779 zamieszkałego. — W  W arszawie, 
dnia 18 marca 1867 r .— Stanieław Rotwand, Pa- 
tron. (D. W.)_____________________________

Htakletów z naturalnych kwiatów, ~
można dostać w każdym czasie, przy ulicy Krakow.-Przedm., 
pod Nr 2 6 7 7 , w mieszkaniu Nr 27. (3305)

Przy ulicy Śliskiej, znajdują się

M A M K I,
z młodszym i starszym  pokarmem, u Akuszer­

ki Czarnockiej, pod Nr 1544. (3761)

. . .  _ .......................

M A G A Z Y N  i
B I E L I Z N Y  p ł ó t n a  i n o w o ś c i

H  IB I I I \  K It.
prży ulicy Miodowej, 4 o l ,  obok Z akładu Pana Pika, zawiadamia P rześw ietną  Publiczność, iż

W I P H K E D U B
po cenach niżej kosztu rozmaite towary wysortowane, a mianowicie:

PALTOCIKI, SUKIENKI i BLUZKI dla dzieci;
K APELUSIKI pikowe i KAFTANIKI włóczkowe;
KOŁNIERZYKI haftowane, BLUZKI i CZEPKI negliżowe:
KRAWATY damskie i męzkie,.KOŁNIERZYKI męzkie;
KAPTURKI wełniane i K r z y ż ó w k i ;
BROSZKI, KOLCZYKI i KLAMERKI;

1 W yprzedaż tych towarów trwać będzie od dnia 26  M arca do 8 Kwietnia. Również Magazyn ten sprzedaje po 
cenie zniżonej

FIRANKI tiulowe, muślinowe podsładanei siatkowe.



Potrzebną, jest Bona, Niemka.
W iadom ość p rzy  ulicy G rzybow skiej, N r domu 1 0 1 9 , m ie­
szk an ia  oty. (3444)

RZADZCA DÓBR, f
' w średnim wieku, samotny, obznajmiony z go­
spodarstw em  rolnem i plodozmiennem, le śn em ,1 
jrachunkam i kassowemi, chowem inwentarzy, in- 
teressam i prawnemi i meloracją budowli, posia­

d a ją c y  trzy chlubne świadectwa za łata  15, 4  i 3 ,'
> życzy sobie przyjąć zarząd majątku jakich dóbr.,
> W iadomość w Hotelu Sławiańskim , vel Gersza, t 
przy ul. Podwal, Nr 500, albo w Redakcji „Ku- ‘

> rjera W arszawskiego. (3725.)

Palto Damskie kortowe,
elegancko u b ierane  p ięknem i pasm anterjam i, bardzo inało 
używ ane, n a  osobę średniego wzrostu, je s t  do sprzedania, 
z a  cenę rs. 16 i pół. W idzieć m ożna przy ulicy Sto-K rzyz- 
k iej N r 1339, m ieszkania G. (3702.)

I DYSTRYBUCJA
B wraz z Hranmrszczyziu),
%z towarem i wszelkiem i utensyljam i, jest do s p r z e *  
|d an ia  każdego czasu, za pom iem ą cenę, p rzy*  
|n licy  Nowy Świat Ner 1304 .— Bliższa w iadom ość*  
Ina miejscu. (Nr 3,565.) | |

My niżej podpisani W a r t s k i  i  
. I r l r n U l e w i e z ,  fu rm ani m iasta  
K a l i s z a ,  m am y zaszczy t donieść 

3  Szanownym In teresan tom , że  co dni 
10 w yjeżdżam y z K o l i s z a  do W a r s z a w y  i z pow ro­
tem , frach tam i, zab iera jąc  p ak u n k i rozm aitych rozm iarów , 
ja k o  to: m e b l e  i inne p a l t i .  %% W a r s z a w i e  s ta ­
jem y  p rzy  ulicy Zim nej, pod N r 946, w Z ajeździe  K a l i ­
s k i m .  W iadom ość u  W łaścic iela  trgoż Z ajazdu , a  w K a -  
l i s z u ,  przy  u licy  W arszaw skiej, obok W go M a m r o t a ,  
w sklepie u B .  K a p ł a n a . - W a r t a k i  i  J e l e n k i e -  
w i c z  (3584).

\ ( j g j l j  Mniej jak za pół ceny. §
*  J e s t  do sprzedan ia  B r ^ a n  P aryzk i, U l e ■*
t ą ,W  ( i l e  orzechow e, sk ładające  się z K a n a p y *
^ 2 c h  F o te li, 4ch K rzeseł i K ozetki, k ry te  żó łtym  je d w a b i 
* b n y m  adam aszkiem ; g a rn itu r M e l i l i  Dam skich; S z k ł o *  
J | C z e s k i e ;  W a z o n y  Saskie; W a n n a  m osiężn a;*  
ja jjS * a f»  do Sukien; Ł ó ż k a ;  P r z e K r o d g e n i e  dojyj 
SSPokoju; F i r a n k i  żó łte  adam aszkow e do 3.eh d rzw i;*  
^ K o n s o l a ;  S c l i o d k i  z kw iatam i; P a r a w a n  i innej*, 
ggrzeczy. M ożna widzieć w każdym  czasie, p rzy  rogu uli 
* c y  M arszałkow skiej i Żuraw iej N er 1 6 1 8  lit: H ., m ie *  
iMszkania N er 9.—T am że są  dwa p iękne  L u s t r a  z k o n -^
jfgsolami. (Nr 3 , 5 2 0 . )  $

Są do sprzedania:

Łóżka mahoniowe,
Szafa d u ża  pokostow ana, W anna do bielizny

z obręczam i żelaznem i i przykryciem , F ira n k i do 2ch o-
kien  perkalinow e w kw iaty, C hustka popielata, H im ala ja .— 
W iadom ość przy ulicy Nowy-Świat, N r 1 2 4 5 a, w prost K o­
pern ika , w bram ie n a  lewo, głównemi schodam i, na  2giem 
p ię trze  od frontu , N r 2 m ieszkania. T am że o trzym ać m ożna 
wiadomość o Pokoju z Przedpokojem , do odstąp ien ia  przy 
fam ilji, ty lko  d la  dam y spokojnej i przyzw oitej, za cenę rs : 
45 kw artaln ie. (3630).

Osoba płci żeńskiej,
m oralna, spokojna i zgodna, m oże m ieć od kw arta łu  przy  
familji Pokój, i do wspólnego uży tku , w raz ie  potrzeby sa ­
lę, w k tó rej może um ieścić część swoich m ebli; tam że m o­
żna się dowiedzieć o osobie posiadające gruntow ne języki: 
R uski, Polski, F rancuzk i, N iem iecki i M uzykę, tudzież  in ­
ne przedm ioty  klassyczne, mogącej udzielać takow e z k o ­
rzyścią  uczennicom  uczęszczającym  do zakładów  naukow ych 
lub -też w raz ie  życzenia p rzy jąć  takow e na  s tó ł i stancję . 
W iadom ość powziąć m ożna przy ulicy Nalew ki pod N r 2256, 
n um er m ieszkania 14. (3238).

P i n
f  4  l \  G Ę B I C K I ,  m

były  L e k a rz  W ojskow y , p o siada  S|ini«óh Lecze-S 
niu w k ilk u  m in u tach  b ez  p o w ro tn ie  Bólu K ę - f kIbów 1 F luksji, n ad to  usuw a n iem iły  zapach  z ust. 
M ieszka p rzy  u licy  W sp ó ln e j, w praw o od K ościoła 
P arafja lnego  Śgo A le x an d ra , N er 1637, dom W go G u ­
tow skiego . Z a s ta ć  go m ożna *  rana do lOef, 
» po połudn iu  od 8eJ n i do wieczora,

(17348.)

Do sprzedania za Rs: 6000,
z inw entarzem  żywym i m artw ym , K O L l t l S ”J A  wieczy- 
sto-czynszow a C ł r z y  b o w M k i e  zw ana, tuż  pod m iastem  
Powiatowem  O strow ią, przylegle borom rządowym , po łożo­
na, trzy  godzin drogi od W arszaw y, przez stację  kol: Żel 
W ar.-P e tersburgsk ie j M ałk iń .z  domem m ieszkalnym  nowym 
kilkom a dom am i d la robotników  i dostatecznem i zabudo 
w aniam i gospodąrskiem i, około 150 dzies: ( io w łó k  rozle  
głości, w gruncie żytnim ; ze zbiorem  90 fu r siana przy  ob­
fitym paśniku m ająca. Czynsz roczny wynosi rs: 18. P o d a tk i 
rs: 24. B liższe porozum ienie na  m iejscu. f3098)
O oocoooc»ocooooooocooooco<x»ooooo<»ooO
C X i i a i t y  o d  l a t  c f lw u d f e i e w tn  f i i ę e ł u  “

P Ł Y N
.w y g u b ia jąc y  na zaw sze n a g n io tk i bez użycia  o s try c h  n a -8  
o rz ęd z i, ja k o te ż  w szelk iego  ro d za ju  o d z ię b ie n ia , je s t  doo  
x  nabycia  k ażd eg o czasu  w S k lep ie  R ozm aitości P . I f c 'n k e ,?  
o p rz y  u licy  K rak : P rzed :, w dom u obok K ościoła Śgo Jo -'q  
S zefa  O piek i i S k lepu  B roni P . B ek era , w prost SaskiegoC  
p P lacu , n a  m iejscu k o sz tu je  rs. 1, Pocztą  zaś rs. 2. (1259. ) J  
O o o c o o o o o a c * » o c o o o c o o c o o o o o o o o o o o o o o t > ci 

Do folw arku w blizkości S tacji R adzi- 
wiłów położonego po trzebny  je s t  Mło­
dzieniec bezżenny  do pomocy w dozo­
rze  i wyręczeniu dziedzica w gospodarstw ie rolnym . B liż­
szą w iadom ość udzieli F ein m esser  pod N r 1117G, Pri!y 
ulicy róg  T w ardej i P roste j zam ieszkały-. (2894).

s  MAURYCY NELKEN,
t l e j  G I U M I  K l I P I Z C ,

w 3cli sn  y cli K»ntort»cli;

a) przy  ul. K rakow skie-P rzedm ieście  w prost Odwachu.
J |  b) przy ul. Nowy-Świat w prost Ordynackiego, 
z f  K upuje i sp rzeda je  m onety z ło te , sreb rne  i w bank- ™ 
j |n o t a c h ,  tud z ież  p ap ie ry  publiczne zagraniczne i k r a - f i  
m jo w e .—N iem niej za ła tw ia  w szelkie in te resa  b unk ier-& 
iid akie, m ianowicie: wydaje akredy tyw y , przekazy t c r - H  
%  minowe i p ła tn e  za  okazaniem , na  pierw szorzędne d o -JT

mV h an d lo w o  trłńw nvcb S to lic  Ł liro p y , W87VC*lrr* nrwUnrr^^Kursów G iełdy W a r s z a w s k i e j .
  . —- (20,821.)

Garnitur mebli mahoniowych:
6 K rzeseł, K anapa, 2 F o te le , S tó ł i inne rze- 
czy do sp rzedania, p rzy  ulicy Chm ielnej, N e r  

1260, N r m ieszkania 9, w podwórzu. 3 4 5 c )



—  O —

1  D O N I E S I E N I E  Z F A B R Y K I
JA . F . M U L L E R A  W  P E T E R S B U R G U ,!

Sod dnia 3 (15) Lutego 1867 r., niżej wymienione PAPIEROSY sprzeda-j 
wane będą, we wszystkich Handlach tabacznych w Królestwie po: 

1 Rsr: kop: 30 za 100 sztuk 
32 i pół za 25 sztuk
13 za 10 sztuk,

|te jest: Watra,
Marylami . .
Marylami Uręcone tabaezUowe,
Snmson Uręcone,
Mu i i i m w k  H a s y P * 1 ! ’
Petit-C»*on>

Prócz *tych dwa gatunki po jednym Rublu’ za 100 sztuk"
Samson *M*»yPn*> I K replU e Mręeone,

Panom Handlującym rabat przyzwoity.
Skład Główny, Plac Resursy Kupieckiej Ner 471.

T u r ę  f o r t ,  
l l u b e e  n i o y e u ,  
l l u b e e  d u u x ,
U T o u v e l l e  C o n f e c t i o n ,  
f e r e s l i  m a l e ,
C’ysarette tle dames morne, 
Cygrarette de dames lekkie

(Nr 1,568.)

i Fo lw ark  pod m iastem  Tarczynem , do w ydzierżaw ie­
n ia  z dostateczny robocizną, z wysiewem ży ta  około czetw. 
22  (korcy 65), pszenicy czetw: 10 (korcy 3 0 ), ja ry m  owsa 
czetw: 3 3  (korcy 1 0 0 ); k a rto fli czetw: 33 (korcy l o o  i t .  p. 
W ołów  na  gruncie zastać  m ożna 5 pa r, kom  > ro la  ca ła  
w k u ltu rze , nowizn now o-dobytyeh i obsianych o oło dies: 
30 (2 w łóki), karczm a, K uźnia czynne.

2. K a p i t a ł  rs: 4000  lub 5000, n a  pierwszy N um er b y . 
p o tek i dom u nowego, m urowanego, znacznej wartości, w śro d ­
ku m iasta , je s t  żądany  w każdym  czasie.— W iadom ość o o- 
budw u doniesieniach, u W łaścic ielk i dom u, N r 2358A w o- 
ficynie. (3717) __________________________& K A R E T A

■ > w i
n ra w ie  now a z ie d n e jz  p ie rw szy c h  fa b ry k  tu te jsz y c h , j e s t  do  
s p r z e d a n ia ,  i  Ć O W O Z  c * t e r o - o s o b o W y .  ła d n e g o  
fa so n u  le k k o  i  m ocno z b u d o w a n y .— M lad o m o sc  b liż sz a  
w R e a k c j i  „ K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o ."  (2 8 3 6 )

.1 UOSEIBŁOI

M Są do sp rzedan ia

Konie wierzchowe i zaprzęgowe,
w’ K oszarach  M irowskich, w Ż andarm skiej kon­

nej Kom endzie. (37 14)

Fisharmonika Paryzka,
z fabryki A lexandre e t Comp., o raz  M a s z y n a  d o  s z ty  
cla, fabryki B erm ana w B erlinie, są do sprzedan ia  w dom u 
dawniej E le rta , przy  ulicy Długiej. N r 543, na  le m  p ię t­
rze, N r m ieszkania 66. (3649)

Są do sp rzed an ia

Dwa Fortepjany mahoniowe,
wnajlepszym ^ stan ie , jeo en  (k ró tk i) o 7miu o- 
k taw ach, za  r s .  150; drugi p rzesz ło  o 6ćiu ok taw ach  z 3ma 
szprajcam i z a rs :5 5 , p rzy  ulicy róg  S to-K rzyzk ie j i Z ielnej, 
N r 1329, 2gie p iętro, N r 13. ^ (3705).

f  . W Y P R Z E D A Ż

O K R Y Ć  D A M S K I C H
w i o s e s i w h  i  ja k o t e ż  si h ie a  ,

I f S O I A X i a w A T W Y C I * ,
w  JA 3A Z Y JJ.2  01(513 3 SKDW & Bj

i
w

przy ulicy Miodowej Nr 495, w pałacu W W. Grabowskich, 
od dniu 21> Marca do lo  H n ł e t n i a  r. b.



W  Wiatrak, Kuźnia i Propinacja
zn acz n a , n ie m n ie j d u ży  O gród  f ru k to w y  i w arzyw ­
ny, w d o b ra c h  O kón iew  (o 21 w io rs t od  W arsz aw y ) 

są  do w y d z ie rż a w ie n ia  u  A d m in is t r a to ra  Sądow ego , ta m ż e  
w O kón iew ic  m iesz k a jąceg o . (3 24 4 )

OCKKHlWMf
9  SER W ĘG IERSK I,
m w  dobrym  g a tu n k u , fu n t p o  ko p : 20, n a d sz e d ł do H an- 
f d i u W i n  i K o rz e n i, p rz y  ro g u  u lic: L eszn o  i K a rm ę -  — 
W lic k ie j, N r  671 B .W  ty m ż e  H a n d lu  są  Świece Stea-jl? 
. r y n o n e ,  z f a b ry k i  E p s te jn a , po  ko p : 27 i 29. I I  
W (3243) m

0  *  $  $  *+0  0 ^ *  
P a s z te ty  S tra sb u rg sk ic  d e  F o i t  g ra ts ,

-. T o rr in d e  d e N e v a c  d e  P e rd re a u , T ru fle ,
S zp a rag i, C ham pigones, G ro szek  F ra n c u z ­
k i, K o m p u ty  n a  fu n ty  i w  b u te lk a c h , A - 

n a n asy . S oki i t. p., M inogi E lb lą g s k ie , S a rd y n k i, S e rd e le , 
Ł o so ś  i W ę g o rz  m ary n o w an y , Ł o so ś  w ędzony , S ie law ki, 
T h o n  m a r in a , Ż ó łw ie  zupy , M ock  T u rt le ,  K ca l, T u r t le  i, 
B e e f P a s te t,  O s try g i, I łu m a ry  m ary n o w an e , Soje , M iz p ik le  
A n g ie lsk ie , S ery : S zw a jc a rsk ie , H o le n d e rsk ie , C h e s te r , L im - 
b u rg sk i, Z ie lo n y  i t . p ., n a d e sz ły  i p o le c a  w sze lk ie  g a tu n k i 
w in, p o leca  S k ład  h u rto w y  i cząs tk o w y  w in F .  S p r i n g e r  
p rz y  u licy  S to -K rz y z k ie j i ró g  S zk o ln e j, N r  1328. (2442)

I » o  K l ó w n e g o  S k ł a d u

taKAWIORB
|  P rz y  u lic y  N o w o -S e n a to rsk ie j, w dom u W go B o k a  
> N e r  477, n a d s z e d ł m o n u  ś n i e ż y  t r a n s p o r t  
|  H A W I O R I !  św ieżego  A s tra e h a ń sk ie g o , m a ło  so- 
r lo n eg o , z  o s ta tn ic h  pod lo d o w y ch  połow ów , o ra z  tak ie -  f goż  p ra so w an e g o , se rw etow ego , H  y z i n y  K ry m sk ie j,
|  J e s i o t r a ,  S i o m g i  m ało  so lo n e j, Ł o s o s i a  w e <
’ d z o n e g o ,  H i n o g o n ,  S c r d e l i  w s ło ja c h  m a- 
k ry n o w a n e , (K ilk i zw an e), S i e l a w  A u g u s to w sk ich ,
’  S z a n t a ! ,  S a r d y n e k  w O liw ie, S t y n k ó w ,  IT Ia -  
i  ś l i n ,  S l e d w i  H o lę d c rsk ic h , Ś l e d z i k ó w  w ędzo­

n y ch  w p u d e łk a c h , C S r o s z k u  i  S e r a  z ie lonego ,\ K a r u k u  ry b ie g o  i K o n f i t u r  p ra w d z iw y c h  K i- 
. jow sk ich .
t S .  S Z V I I O H O U  .  (N r 1,465.)

ŁOSOS ELBLĄGSKI, 
wędzony i marynowany,

S A  11 D A  \~  1 4 1  w oliw ie,
S E K . I 1 E Ł E  w oliw ie i soli,
Ś Ł E O Z I E  w z io łach ,
Ś E E U K I E  H o lle n d e rsk ie ,
Ś E E I I K I E  K ró lew sk ie , św ieżo n a d e sz ły  do H a n d lu  A n t :  
S t ę p k o w s k i e g o ;  ró w u ież  te n ż e  h a n d e l o trz y m a ł ro z ­
m a ite  B .E f S E M I J V A  F r a n e u z k i e ,  a  m ianow icie: 

S A G O l 1 d e  1 ’i n d e  F a r i n e  d e  c h a ta ig n e s  cu ite , 
T a  p i o r ą  E o u i s ,  C a c a o  a u  ta p io c a , P u t a g e  a  l a  
c r e c y ,  F a r i n e s  d e  leg u m es c u its ; o p ró cz  pow yższych  
p o leca  się , szczegó ln ie j d la  osób  ch o ry ch , j a k o  n adzw yczaj 
d e lik a tn y  J B E L J O i V  w, p t a s t w a  (G elee  de  v o la ille ).—  
T a k ż e  n a d e s z ła  o c zek iw a n a  I f  u  i l e  d e  L u x e ,  w o ry g i­
n a ln y ch  o p la ta n y c h  b u te leczk ac h . (3525)

Łososia Dźwińskiego,
n a d s z e d ł d ru g i t r a n s p o r t  do  s k ła d u  W in  i D a lik a te s ó w  A .  
B o e q n e t ,  w g m achu  T e a tró w , n a  c a łe  i p ó ł  sz tu k i, fu n t 
po  kop: 37 y 2 (złp: 2 g r: 15). (3522)

Q Garnitur Mebli,
sk ła d a ją c y  się  z je d n e j  K o ze ty , 6 K rz e se ł, 2 F o te -  
li, S tó ł o rzechow y  p o k ry ty  ry p se m  zie lo n y m , je s t  

do sp rz e d a n ia  za  b a rd z o  nizką. cen ę . W iad o m o ść  w S k ła -  
d z ie  p o rc e la n y , w W arsz aw ie , p rz y  u licy  N ow o w in ia rsk ie i, 
n a p rzec iw  flla rów , sk lep  N r  14. (37 1 8)

K to b y  m ia ł  do  sp rz e d a n ia

Powozik lekki, parokonny,
m ało  używ any , lecz św ieżego  fa so n u , zech c e  

zo s ta w ić  z a ra z  swój a d re s  u  S z w a jc a ra  w  H o te lu  P o lsk im . 
___________  (3650)

L O K A L E :
W  d o m u  n a ro ż n y m  p rz y  u licy  B e d n a r-  

mgĘgĘ& sk ie j i D z ie k a n k a , N r  2673 lit: a, n a  p r z e ­
r w  ciw  o g ro d u  p rz y  K rak o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu
g d z ie  b y ł p rz e d te m  H o te l S m o leń sk i, są  do  w y n a ję c ia  od  
lg o  K w ie tn ia  r : b: l i w n  S k l e p y :  j e d e n  o d  u licy  B e ­
d n a rs k ie j ,  św ieżo  w y re s ta u ro w a n y , z  m ie sz k a n ie m , k u c h n ią  
1 p iw n icą , z d a tn y  n a  H a n d e l W in  i K o rz e n i, ja k ie g o  w te j 
S tron ie  b ra k n ie , d ru g i od s tro n y  u licy  D z ie k a n k i, sam  S k lep  
o b sz e rn y  do k tó re g o  j e d n a k  m o g ą  być d o d a n e  d w a P o k o je  
n a  m ie sz k a n ie . (3394)

|  Wprost Krasińskiego Ogrodu"
# P o d  Nrem 2239, przy ulicy Nalewki, do naję- 
\  cia od Wielkiej-Nocy,

> LOKAL i
\  w oficynie prawej, n a  2-giem piętrze, z ło ż o n y  g  

4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, m a i a c v \
#  dwa wchody. (N r 1 ,966 .)  ^

z ło z o n y  z o b sz e rn e g o  S a lo n u  z  b a lk o n e m , dw óch  P o k o i 
P rz e d p o k o ju  1 K u ch n i, n a  le m  p ię t r z e  o d  f ro n tu , do  w y n a -  
ję c ia  od d n ia  8go K w ie tn ia  r . b ., w d o m u  N r  2684 p rzy  r o -  
g u  u lic y  B e d n a rs k ie j  i D o b re j. D o L o k a lu  teg o  m o g ą  być 
d o d an e : S ta jn ia  i W ozow nia , k tó r e  te ż  o d d z ie ln ie  m o ż n a  w y­
n a ją ć . (3521)

O d  1-g® l i i p r a

<1 Kilkanaśeie Izb, Mieszkanie,#- 
{  Składy, Stajnie, Wozownie, ł

„w  m ie jscu , gdz ie  p rz e z  l a t  d w ad z ie śc ia  m ieśc iła  się  f a ..
4^ b ry k a  m aszy n , p rzy  ro g u  u lic  C h ło d n e j, Ż e la z n e j i \

CK ro c h m a ln e j, p o d  N r  926B ; w i a d o m o ś ć  n a  m ie jscu  u « f  
w ła śc ic ie la  dom u. (3 0 9 4 .) »

I n te re s  z b a rd z o  k o rz y s tn e m i w a ru n k a m i

^  Dwa DOMY do sprzedania
l u b  w j i l z i e r ż u H j e l l i a

\ T = f s’  d la  F a b ry k a n tó w , E m e ry tó w  lu b  n a  B a w a rje , 
z  O g r o d e m  ow ocow ym , S ta jn ia m i, W ozow niam i o b sz e r-  
n em i, sk le p io n e m i P iw n ic a m i, lu b  z a m i a n ę  n a  w iększy  
D om  lu b  na  F o lw a rk , lu b  n a  dom  w M ieście  G u b ern jan y m  
lu b  p o ż y c z k ę  rs. 1,000 w p ro cen c ie  za  m iesz k an ie?  -  
i a m ż e  s ą  Ł O H A Ł E  do n a ję c ia  z a ra z : 3 P o k o je  za  rs  
25 lu b  2 z K u c h n ią  rs . 15 k w a r ta ln ie , -  i p o trz e b a  llz ą d -  
cy z k au c ją . A d res, u lic a  B e d n a rs k a  2677, n a d  zn a k ie m  Sio 
d la rz a , w d z ied z iń cu  w p ro st n a  l-c m  p ię trz e , z r a n a  do 
10-ej po  p o łu d n iu  od 2-ej do 5-ej. (37 1 2 .)

s ; i

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  B ząu ew e;,


